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Odmowa Szwajcaryi.
Berno. Szwajcarska Rada związkowa od­

powiedziała prezydontowi W ilsonowi, że 
Sz,wajcarya b o z w a r u n k o w o p o z o ­
s t a n i e  n n i t r a l n  a.

42.000 tonn zatopiono.
Berlin. „T aeg l. R undach.” donosi z i lagi: 

W edług dotychczasow ych obliczeń, w  p ie r­
wszych zaraz dn iach  za ostrzonej w alid  ło ­
dziam i zatopili N iem cy s ta tk ó w  n ieprzy ja­
cielskich w rozm iarze około 42.000 t o n. 
W holcndersJdc.li kodach transportow ych  o- 
hliczają s tra ty  te  na 100 m i l i  o n ó w m a- 
r  e k.

Zatopienie statku „Eavestone“.
Kolonia. ..Koln. Z tg v  donosi z A m ster­

dam u: rząd  am erykańsk i oczekuje po tw ier­
dzenia się w iadom ości o zatop ien iu  przez 
Niemców angielsk iego  ok rę tu  ,,E av csto n e“ 
na k tó rym  m iał z a to n ąć  jeden  m a r  y  n a r z 
a m e r v k a ń s k i.

Przygotowania w iłowym Jorku.
Genewa. K om endant fo rtu  „M onroo1 o- 

lizym ał rozkaz, by  n a ty ch m iast rozpoczął 
przygotow ania w ojenne.

W szystkie stra teg iczne  p u n k ta  w No- 
wym  Jo rk u  zosta ły  w ojskiem  obsadzone, a 
w szystkie budynki publiczne są przez po- 
licyę strzeżone. Policzono już i oszacow a­
no w szystkie am erykańsk ie  parow ce i o- 
k rę ty  m otorow e ze w zględu na m ające n a ­
stąp ić  zarekw irow anie ich, a w całym  k ra ­
ju  zarządzona zosta ła  sta ty styka , fab ryk  
ua w ypadek  zak ładan ia  now ych fab ry k  a_ 
m unicyi. „New' J u rk  H era ld ” donosi, że 
am erykańsk i ae rok lub  oddal w szystkie 
swoje h an g ary  do rozporządzenia rządu. W  
portach now ojorskich  pełn ią  straż  łodzie 
m otorowe, a polieya m orska p ilnuje in te r ­
now anych tam  okrętów  niem ieckich. T e r­
min w yjazdu  o k rę tu  tow arow ego „S t. Lou­
is” zosta ł odłożony.

Zbrojenia floty amerykańskiej.
R otterdam . Z W aszyngtonu  donoszą: Na 

konoresie zosta ły  p rzy ję te  dw a w nioski 
dodatkow e do przedłożenia  ich rządow i, 
m ianowicie w ydanie 150 m ilionowej 3 proL 
centow ej pożyczki, p ła tne j w pięciu la tach  
celem  pokrycia kosztów  szybkiego w ykoń­
czenia now ych Okrętów, oraz upow ażnienie 
prezyden ta  do zam aw iania nowych o k rę ­
tów  .

D epartam ent m ary n ark i chce zaniechać 
myśli konw ojow ania okrę tów  handlow ych 
p r z e z  krążow niki, n a tom iast zamierza, u- 
zbrajać o k rę ty  handlow e jak  krążow niki 
ra tunkow e.

Sazonow o  p o k o ju .
Berlin. „B en iner T a g b la i f  donosi 

ze Sztokholm u. W obec jednego  z re­
dak to ró w  ..Birżewych W iodom osti' ośw ia­
dczył S a z o n  o w, że m isy a jego w L on­
dyn ie  ma na celu zacieśnienie stosunków  
p r z y  j a ź n i  p o  m i ę d z y  R o s y  ą. i 
A n g  1 i ą.

J a k  d ługo potrw a w ojna, nie podobna 
przew idzieć. W ypadki, k tó re  ją  zakończą, 
nie będą ta k  w ybitne jak  b itw y  pod .Jena i 
Sedanem . W e w n ę  t r z n e  p o 1 o ż e n i o 
p a ii s t w w o j u j ą o y o h odegra w ażną 
lolę.

W arunki pokoju  koalieyi zostały  podane 
w nocie- P  o 1 s Je a i R u m u n i a m u s z ą 
b y ć  w y  s w o b o cl z o n  e z p o d  o k u .  
p a c y  i, a Rosy a musi o trzym ać wolny 
p r z e j a z d  p r z e z  D a r d  a n  o 1 o.

Za pokojem. § n
Amsterdam. B. kor. W edług telegram u 

,.A llgcm cinc Ilan d o lsb la tt"  z Londynu, do­
noszą tan i z Nowego Jo rk u , że w S tanach  
Z jednoczonych rozpoczęła się w i e l k a  
p r  o  p a. g  a n  d a p r z e c i w w' o j 11 i e. 
P ropaganda .powołuje się na ogrom ną k o ­
rzyść. w ynikającą d la  S tanów  Zjednoczo­
nych z u trzym ania  pokoju , poruszono też 
w szystko, b y  w yzyskać ośw iadczenie W il­
sona, że sp.o"dziewa się zażegnać jeszcze 
kroki n ieprzyjaciclskie.

AiiieryKa a oieoezpieuenstwo laponme.
Haga. R ozw ijający  się szybko przem ysł 

fab ryczny  japońsk i i dobrze zorganizow any 
w ielki handel zaczyna niepokoić A m erykę. 
Pow stał tam -olbrzym i przem ysł gum ow y, dla 
k tó rego  w ojna i jej dostaw y stw orzy ły  sze­
rokie  pola zbytu. A czkolw iek drogi jap o ń ­
skie, jak jusze „ M a n i l a  T i m e  s “ nie n a ­
dają się do kom un ikacy i autom obilow ej, 
mają powstać- wielkie fab ryk i sam ochodów . 
Angielska fab ryka  D u n l o p  C o  n ip , w y­
rabia w swej japońsk ie j filii 1000 zwojów 
wstążek dziennie. R ozw inęła się n a  wielką, 
skalę  fa b ry k a c ja  skórzanych  kufrów  a ta ­
niość ro b o tn ik a  japońsk iego  i surow ca d o ­
prow adziła do tego, że ta k i sam  kufer sk ó ­
rzany, za k tó ry  p łac i się w Nowym Jo rk u  
65 dolarów, japońsk ie  fabryki oddają za 

15 dolarów .
R osya oddała  Jap o n ii dostaw ę 1 miliona 

butów  d la  w ojska po cenie 2.30 dolarów  za 
parę, k tó ry ch  am erykańsk ie  fab ryk i nie m o­
g ły  tan ie j dostarczyć- ja k  po 6 doi. P o n ad ­
to  Jap o n ia  zgadza się na zap ła tę  bonam i ro- 
syjskiem i a przem ysł am erykańsk i żąda w y­
p ła t gotów kow ych. O bjaw y te  budzą zan ie ­
pokojenie wr am erykańsk ich  kołach  przem y­
słow ych da jących  w yraz sw'enm niezadow o­
leniu w pism ach i na obradach.

Zamówienia koalieyi w Ameryce.
Berno. Z Paryża donoszą do „Gazety Lozań j 

-kiej": Układy handlowe koalieyi ze Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki zostały uskutuczniom

na pierwsze półrocze. Obejmują one ogółem 
GOOłOOO tonu granatów (zamówienia na pobocze 
drugie wymieniają nawet 800 tysięcy tonn) dla 
Anglii. Francyi i Włoch. Oprócz tego zamówiły 
te kraje na ten sam okres czasu 100.000 tonu 
płyt pancernych. 100.000 tonn szyn. 100.000 
tonn surowego żelaza, 50.000 tonu żelaza bu­
dowlanego i 40.000 tonn żelaza zwykłego. Te 
zamówienia do tego stopnia zaprzątnęły 
wielkie amerykańskie zakłady przemysłowe, że 
Stany Zjednoczone uskarżają się na. pokrzyw­
dzenie wewnętrznych potrzeb własnego kraju.

Trudności w dostawach węgla.
Berlin. D zisiejsze pism a berlińskie p rzy ­

noszą następu jące  w iadom ości w spraw ie 
dostaw  w ęgla. Berlin został już zaopatrzo­
ny w węgiel ta k  że już od poniedziałku  roz­
pocznie się n au k a  we w szystkich szko­
łach. w k tó ry ch  z pow odu m rozów została 
przei wana. W Kolonii zam knięto n a  jed e ­
naście dn i szkoły , tea try , k inem atografy , 
sale koncertow e i w idow iskow e; pouobne 
zarządzenia  n astąp iły  w A kw izgranie. Z 
D rezna depesze donoszą o zarządzonom  
przez m in is te rs tw a  ośw iaty  zam knięciu 
w szystkich szkół w k ra ju , k tó re  nie są za­
opatrzone w dosta teczne  zapasy węgla. W 
W rocław iu zarządzono na Udrze rekw izy- 
eyę gala ró w  z ładunkam i węgla.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. B. K or. Sejm p rzy ją ł jak o  pod­

staw ę do d yskusy i szczegółow ej pro jek t 
ustaw y o uczczeniu pam ięci bohaterów .

M inister spraw  w ew nętrznych S n a d o r  
i prezydent m inistrów  T i  s z a  reagow ali 
u a. w yw ody n iek tó rych  m ówców. W dy . 
skiny > szczegółow ej poseł S tefan  I b t k o r .  
s z k y z p a r ty i ludow ej postaw ił wniosek, 
żeby tj 2 u staw y  udzielał praw a w yborcze­
go żołnierzom , gdyż bizm ieuie, zapropono­
wano przez rząd , ty lko  po części czyni za­
dość stanow isku  opozydyń O pozyeya p rag ­
nie zaś umożliwić, w iększości g łosow anie 
za w nioskiem . O bow iązek ogólnej służby 
w ojskowej w ym aga nieodzow nie nad an ia  
żołnierzom  tak że  ogólnego praw a w ybor­
czego. - -

Budapeszt, B. kor. Rakow szky dom aga 
się. by  w szystk im  w alczącym  wr obronie oj. 
ozy /n y  od 22 ro k u  życia począw szy p rzy ­
znano c z y n n e  p r a w o  w y b o r c z e .

Za tym  w nioskiem  przem aw iali wszyscy 
przyw ódcy opozycyi, na tom iast prezydent 
m inistrów  T i  s z a  prosił o odrzucenie 
wniosku. O dparł insym taeyę. jak o b y  naród  
węgior. b roniony  był ptzez ludzi, pozbaw io­
nych praw . —  Przesuw anie g ran icy  w ieku 
w yłącznie na korzyść tych, k tó rzy  jedyn ie  
z pow odu swej zdatności fizycznej w ciele­
ni zostali d o  arm ii, jest d p m a g o g  i ą nie 
dcm okracyą. W ażniejszom jes t p o sta rać  się 
o to . by  ogólny obow iązek szkolny s ta l się

wotna praw dą. Pochopne przyznaw anie 
praw w yborczych  w arstw om  ludu, k tó re  do 
1ego n ie  do jrza ły , nie może leżeć w  in te ­
resie narodu.

Mowę p rezy d en ta  m inistrów  przeryw ała 
o p o z y c ja  k ilkakro tn ie  okrzykam i. \Vnio. 
sow R ak o v szk v ‘ego o d r z u ć  o n o w imion- 
ueni g łosow aniu  122 glosam i przeciw  75.

MORATORYUM.
KONTRAKTY UBEZPIECZENIA.

t§ 3).
M aterya ta  doznała w now em  rozporzą­

dzeniu m oratory jnem  zm ian najdalej id ą ­
cy eh.

A. 1) o t y c h c z a s zak ład y  ubezpiecze­
nia nie m ogły być przez ubezpieczonych 

drogą sądow ą pozyw ane o uchylen ie  u s ta ­
wowego m orato ryum , od k tó rego  były  w y­
łączone ty lk o  roszczenia z k o n trak tó w  ubez­
pieczeń stosunkow o w n iew ielk ich  kw otach  
(do 3000 koron przy  ubezpieczeniach życio­
wych. zaś do 2000 koron  w zględnie do 5000 
koron w innych działach ubezpieczeń).

Rów nież i co do obow iązku o p ła ty  prem ii 
ubezpieczeniow ych istn ia ły  do tychczas dość 
ciasne ram y: J a k  w iadom o, do końca ubie­
głego ro k u  obow iązujące rozporządzenie- 
m orato ry jne  w yłączało  od ustaw ow ego 1110- 
ra toryum  prem ie bieżące (p łatne po 31. g ru ­
dnia 1015) b e z  w z g l ę d u  n a i c h  wr y- 
s o k o ś ć —  ty lk o  do k w oty  30 koron , p re ­
mie zaś zalegle (p ła tne przed 1. stycznia 
1016) do k w oty  100 koron.

Pow yżej p rzedstaw iona zw loką w zapłacie 
dla św iadczeń tow arzystw  ubezpieczeń po- 
v yżej 3000 koron przy  ubezpieczeniach na 
życie, zaś dla odszkodow ań w innych  dzia­
łach pow yżej 2000 koron w zględnie 5000 
koron była- fak tyczn ie  dla tow arzystw  a se ­
kuracy jnych  bez znaczenia. Z uw agi bowiem 
na to . że celem ubezpieczenia jest re sty tu - 
cya, w zględnie u trzym anie  gospodarczej ró ­
w nowagi. zw ichniętej przez zajście w ypadku  
przew idzianego ubezpieczeniem , krajów e 
nasze zak ład y  ubezpieczeń, zarów no w in te ­
resie sw ych ubezpieczonych, jak o też  w 0 - 
gólnym  in teresie  gospodarczym  kra ju  nie 
k o rzy sta ły  z pow yższych postanow ień  i wy 
p łacały  we wszy stkicli działach  ubezpieczeń 
pełne odszkodow ania i polne sum y 7. ubez­
pieczeń życiow ych.

P o w sta ła  skutk iem  tego  pew na anom alia, 
gdyż nic o trzym ując pełnego ekw iw alentu  
w' prem iach, k rajow e zak ład y  p łaciły  pełne 
odszkodow ania, co jed n ak  na dłuższą m etę 
oczyw iście nie bylob.y m ożliwejn. Tego ro ­
dzaju s tan  prawmy staw iał k ra jow e zak łady  
asek u racy jn e  w gorszeni położeniu  od ta- 
kichże pozakrajow ych  zakładów . T ow arzy­
stw a nasze kra jow e, o p a ite  n a  w zajem ności, 
zaw ierają w najw ażniejszym  dziale ubezpie­
czeń od ogn ia  przew ażnie ubezpieczenia s ta ­
le, odnaw iające się au to m aty czn ie  z ro k u  
na rok, do k tó ry ch , ja k o  zaw artych  przód 
dniem 1. sierpnia 1614, przepisy  o m orato- 
ryiim m ają zastosow anie; a dz ia ła jąc  niem al 
w yłącznie w G alicyi i na Bukow inie, pozba­
wione są przypływ u prem ii z innych k ra ­
jów wr k tó ry ch  m orato iyum  już we w rze­
śniu 1914 zostało  co do prem ii poniżej 100 
koron uchylonem , a  od sierpnia  t915 roku  
w zupełności je s t zniesionom.

N astępstw em  w spom niany cli m oratnry j- 
n.ych przepisów  by ły:

1) coraz trudn ie jsza  s y tu a c ja  k ra jow ych  
zakładów ' ubezpieczeń oraz

2) coraz znaczniejszy  w zrost zaległości w 
prem iach.

/  lycli oto pow odów  nic mniej tak że  ze*

w zględu na specyficzny c h a ra k te r  św iad­
czeń z umów ubezpieczeniow ych, zasadni­
czo różny' od i m y c h  pryw at no-praw nych 
p re tensy i, nastąp iło  od dnia 1. styczn ia  1917 
roku  nowe uregulow anie  św iadczeń ubezpie­
czeniow ych w sposób, który ' może n iecałko­
wicie odpow ie interesom  naszych zak ładów  
ubezpieczeń, ale k tó ry  w każdym  razie  jest 
k rokiem  naprzód i wr pew nej przynajm niej 
m ierze może uchronić te  in sty tu cy e  od nie- 
bezpieczeństw . w yn ikających  z ciągłego 
p rzed łużan ia  przepisów  m orato ry jnych .

B. O b e c n y  s t a n  p r a  w n y  istn iejący  
w tyrm dziale od 1. stycznia  1917 roku  je s t 
n astępu jący :

I. W yłączone są  od ustaw ow ego m orato- 
ryum  przedew szystk iem  w s z y s t k i e  ro­
szczenia p r z e c i n k o  z a k ł a d o m  u  - 
b .e z  p i e c  z e ń ,  z ty tu łu  k o n trak tu  ubez­
pieczeniow ego, t. j. bez w zględu na  ich w y­
sokość i rodzaj ubezpieczenia.

II. O bow iązek sp ła ty  p r e m i i  je s t zna­
cznie rozszerzony; wr szczególności:

a) p r e m i e  b i e ż ą c o  i p ła tne  po 31. 
g rudn ia  1916 m uszą być o d tąd  p łacone w 
um ów ionych term inach  'p ła tności w całości, 
c ile chodzi o ubezpieczenie na w ypadek  po: 
żaru , g rad u , k radzieży  i t. d. (ubezpieczenia 
na  w ypadek  szkody); czyli —  w tym  w y­
padku m o ra to iyum  ustaw ow e nie istn ieje. 
C z ę ś c i o w o  m orato ryum  to pozostało  w 
m o c y  t y  1 k o w dziale ubezpieczeń życio­
wych. albowiem  przy ubezpieczeniu n a  
życie w yłączoną jest od ustaw  owego mo- 
rato ryum  ty lk o  k w o ta  w ynosząca 25% ro ­
cznej p rem ii, ato li conajm niej kw ota  200 
koron , i to  na razie do końca czerw ca 1917 
roku. Jeżeli więc n. p. roczna prem ia w y ­
nosi 1000 koron, to  należy zapłacić w  p ierw ­
szym  półroczu b ieżącego roku  250 k o ro n ; 
jeżeli w ynosi 900 ko ron  —  225 ko ron  i t. d.; 
jeżeli prem ia roczna w ynosi 400 koron  (lub 
m niej), to  do końca  czerw ca bieżącego roku 
m ają być zapłacone prem ie w term inach  p ła ­
tności, je d n a k  najw yżej razem  200 koron z 
jednej policy;

b) p r e m i e  z a l e g ł o  (p łatne przed  1 . 
stycznia 1917) w e  w s z y s t k i c h  d z i a ­
ł a c h  u b e z p i e c z e ń  z a r ó w n o  (a 
więc inaczej, ja k  pod  a) m ają b y ć  w  jednej 
czw artej części czyli w w ysokości 25% za­
ległości, najm niej jed n ak  w kw ocie  100 k o ­
ron. zapłacone w dniu 1. k w ie tn ia  1917 r.

„Z aleg łość” może być  oczyw iście rozu ­
m ianą ty lko  za jedno ubezpieczenie, t. j. za 
ubezpieczenie, pochodzące z jednej m now y, 
czyli objęto jed n ą  polieą.

Jeżeli d łużnik  nie jest jeszcze w m ożno­
ści zap łacić  prem ii b ieżących lub zaleg łych  
w  w ym iarze pow yżej podanym , może udać 
się do sądu i prosić, o t. zw. m orato ryum  sę­
dziow skie. Powinien- ato li w p i e r  w udać 
się do zak ładu  ubezpieczeń z p rośbą o udzie­
lenie 11111 zw łoki, a d o p i e r o  w r a z i e  
odm ow y zak ład u  odnieść się do sądu po­
w iatow ego (§ 17. rozp.) w łaściw ego w edług 
siedziby zak ładu  aseku r,; p ła tność  może być 
odroczoną (obecnie) ty lk o  do 30. czerw ca 
1917. K ażdem u ubezpieczonem u, k tó ry  nie 
jest w możności pow yżej o k re ś lo n y m 'o b o ­
wiązkom  sp ła ty  prem ii w pierw szym  pó łro ­
czu 1917 r. zadosyć uczynić —  a w ypad­
ków  tak ich  będzie zapew ne stosunkow o  wio-

A języ k  o jczysty?  Uczyć się go ma od 
początku  nauk i, w ydoskonalen ie  jego, nie 
łaciny, je s t celem  g ram aty k i, log ik i i re­
toryki. „W  nauce  g ram aty k i pierw sze sta- 
Tanie będzie ko ło  języka  o jczystego, toż  do­
piero około łacińsk iego . G ram aty k a  je s t 
pierw szą log iką, celem jej nauczyć się u.. 
dzielać sw e m yśli d rugim , co  ta k  w ażne dla 
przyszłych  obyw ate li. \Y szkole czy ta  się 
u stępy  „najlepszą polszczyzną nap isane” , 
n au k a  sw ego języka jest podstaw ą uczenia 
obcych, Tu w idzim y, ja k  p ierw szy raz  w 
szkole au to row ie  polscy  należycie uw zglę­
dnieni, na nich  obok Łacińskich uczą się. u_ 
czniow ie poetyk i, zestaw ia ją  ich  z obcymi, 
n. p. K ochanow skiego 7, H oracym  itp .

In n e  p rzedm ioty  jak  n auk i przyrodnieze, 
m atem atyka, fizyka, m ają  rozw ijać um ysł i 
służyć ternu celowi, by prze?, te  n au k i w y­
chować pożytecznych pracow ników  d la  oj­
czyzny. . |

T a k  więc w szystko  w szkole je s t  liarmo- 
n ijną  całością. P o n ad  w i e d z ę  ucznia sta- 
w ia K ornisya jego  r o z w ó j  d u c h ó w  y ; j 
nie 7, w iadom ości nab y ty ch  sądzić będzip  o . 
postępach  w ychow ania, ale 7. tego , jak im  
człow iekiem  uczeń się s ta je , co z n iego  mieć

będzie ojczyzna. P rzedm ioty  łączące się z 
sobą w treśc i są. w ręk u  jednego  nauczycie­
la, ab y  była łączność w  nich nauczeniu: ten  
nauczyciel nie będzie przestaw ał na sam ej 
szkole, ale ma uczniów  zapoznaw ać 7  ży . j 
ciem p rak tyeznem , sta rać  się o związek w ie- 1 
dzv  z życiem . W ięc ma prow adzić  uczniów 
do* szpitali, do ludzi ubogich, ab y  poznali 
biedo, do ludzi p racu jących  fizycznie, aby  
poznali w ażność p racy ; n a  w szystko, czego 
się uczą, szukać będą w  życiu p rzykładów .

W spaniała  k a r ta  —  przepiękne św iade­
ctw o. N aród  rozszarpyw any mówił niem. że 
zrozum iał już w szystkie swe Wędy, że jo 
potępił sam , że będzie um iał p rzygotow ać 
ludzi, k tó rzy  życie zm ienią. N igdy już p o ­
tem, pó łto ra  w ieku blizko w  przyszłość, nie 
s tan ę ła  szkoła u n as  ta k  wysoko, jak  w te­
dy, w  chw ili rozbioru.

' W szystko, co tw orzy  wówczas duch pol­
ski ma' ty lk o  jed n ą  m yśl: ra tow ania  ginącej 
ojczyzny. Cała lite ra tu ra : poeci, h istorycy , 
politycy, uczeni naw et, jedno ty lko  w idzą: 
trzeba w szystk iem i siłam i w ydobyć się z 
padku , a  w ydobyć sw oją mocą. T ę  m yśl 
p ragną ja k  najszerzej g łosić od  m ożnych aż 
do najn iższych . Sam i m usim y się ocalić, 
n ik t nam  nie dopom oże. To toż prócz n ieli­
cznych sen tym en ta lnych  w ierszy w szystko  
w  lite ra tu rze, pow ieść ozy d ram at, t r a k ta t

filozoficzny czy polityczny, dzićio h is to ry ­
czne czy m owa, o to  jedno ty lko  p y ta ją : 
czy  się przysłużę sprawie- publicznej tern 
dzieleni, czy nauczę przez nie kogo kochać 
Polskę,. albo wszczepię w czyje serce z ro ­
zum ienie po trzeby  reform y. Nie może w 
tych  czasach trag icznych  żaden z nich po 
ruszać oderw anych  tem atów , nie p iękno ce­
lem poetów , p raw d a  sam a historyków ', w ie­
dza czysta, uczonych —  ale narodow e p ro ­
blem y zajm ują w szystk ie um ysły , n ieszczę­
ście. co się zbliża, nadzieja ra tu n k u . Pooci 
tendeneye polityczne w iew ają do sw ych k o ­
mody]. d ram atów , pieśni; p rzed staw ia ją  zlo, 
uczą k ochać  przeszłość. H is to ry k  pokazu je , 
co było w' przeszłości naszą  zgubą, po lityk  
ag itu je  za reform ą, uczony zastosow uje w y ­
niki swej w iedzy do potrzeb  k ra ju . A choć 
wszyscy szli z postępem  czasu, znali p rąd y  
obce, study-owali dzieła francusk ie  wówmzas 
w święcie najg łośn iejsze. F r a n c ję  wielu z 
nich zw iedzało, przecież n ie  s ta m tą d  czer­
pią myśli, n ie stam tąd  um iejętność w ypo­
wiedzenia ich, a  z o jczystych  pierw iastków ', 
od w ielkich geniuszy  16 w „ ze zrozu- 
m(ien|ia h isto ry i, -Ą& 'serc Bwoieli w reszcie, 
przepełnionych bólem  i lękiem  na__widok te ­
go. co się działo. Nie ma w te j lite ra tu rze  
nie, c-oby się nie dało  naw iązać % poprze­
dnimi tw órcam i; n ie  mą nic. eoby  od życia

| niskiego było  oderw ane. Nie jest ona ta ­
sze pow tarzaniem  tego, co już pow iedziano.

zrozumieniom przez, życie, dośw iadczę- 
:ua dw óch w ieków , ty ch  sam ych praw d, zro­
zum ieniem  już nic z przeczucia płynącym , 
ale na podstaw ie trag icznej rzeczyw istości.

T eraz, k ied y  w szystko  g in ie , k ie d y  m ilio­
ny ludzi m ają iść w  niew olę, budzi się w śród 
najlepszych jed n o stek  niew ypow iedziane u . 
kochanic te j, k tó ra  odchodzi, nieskończone 
p ragnien ie  ra to w an ia  jej. To ta. sama- m i. 
iość, k tó ra  k a z a ła  Skardze  mówić p io runo­
we słow a z kościo ła; ta  sam a, co p o e tę . 
k la sy k a  n a tch n ę ła  przepow iednią K assan . 
rtry, M odrzew skiem u m ów iła 0 P o lsce  p rzy ­
szłej. T o  sam o zobaczyli dzisiejsi, ty lk o  już 
inaczej, już n ie  w  przepow iedni ty lko . Z w ią­
zek m yśli tw órczej m iędzy 16 a  18 w. je s t 
ścisły  a jedn i i d rudzy  w ołali o zm ianę 
pokolenia, zm ianę dusz przez w ychow anie!

Znów jak  w  16 w', p rzem aw ią m yśl p o ­
lityczna najsiln iej, a .p rz e m a w ia  przez ro ­
zum i uczucie. S taśzyc i K o łłą ta j, filozof i 
p rak ty k , p o e ta  ] p racow nik . N ie pow iedzieli 

i z zasadniczych rzeczy nic, czegoby n ie  wie 
1 dzieli p isarze  16 w., w ykazali ty lk o  k o n ie ­

czność w yk o n an ia  teg o  n a ty ch m ias t, podali 
sposoby, pokazali szczegóły  przeprow adze­
nia 1 po trzebę  u sun ięc ia  tych  b łędów  u s tro ­
ju. k tó ry ch  tam ci jeszcze nie w idzieli. O

prawa, „robaczków' ziemskich” walczy! jti 
skarga, o równe prawa dla wszystkich sfc 
now Modrzewski, ziozuihienie potrzeby j 
ilności narodu wykaz.jjpca-li w'szysoy —  ti 
niż, te stare piawdy politycy zastosują d 
nkoiliczności nowych,, wypracują szczegóh 
wy plan reformy, będą walczyć o niego : 
wszystkich sił. „Dziecię, które najpierwsz 
raz otwiera oczy sw-oje —  mówi Staszyc - 
nic innego widzieć nie powinno nad ojez; 
znę, dla której samej zamknąć je k ied j 
obowiązek będzie miało”. I stawia prze 
oczy okropny obraz rolnika-nęd zarza, ni. 

1 wolnika, wyzyskiw'anego. „Oto człowiel 
który nas żywi, oto stan rolnika w P olsce  
Z goiyezą przedstawił stan mieszczanin 
tego, który już wie przez naukę, co mu s 
należy, a któremu nawet służyć ojczyźnie 
dużbie publicznej nie wolno. I woła: „Ni 

i chaj dzieci znają obowiązki człowieka. Ró 
: i e z młodzieży szlacheckiej ] miejskiej j 
<’on naród. Dajcie im równic uczuć, że gt 

ie wspólnie trzymać będą , Polska zost 
nie wolną, mocną i sławną”. A Kołłątaj 

A em  samem mówi: „Nie może się nazw 
len naród swobodnym, gdzie człowiek j  
nieszczęśliwym, nie może być ten kraj w 
iiym. gdzie człowiek jeet niewolnikiem” 

(Dokończenie nastąpi).
Dr Stefania Tatarów na
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łe —  doradzam usilnie, aby w, e w ł a s n y m  Hr. Tarnowski. j że gdy mróz sfoiguje, tak  zegary, jak. i tramwa-
i n t e r e a i e  zw rócił się  wpierw do tow a- ‘ * j j e odzyskają równowagą i będą przynajmniej
rzystwa ubezp., a  nie zaraz do sąd u ; i n a - ;  Rotterdam. ..New J o rk  Times" żąd a ją  w y- względnie regularnie funkcjonować,
c z  e j  bowiem narazi się na p łacen ie  (obe- d a  1 c n i  a au s try a c k o  w ęgierskiego am - PODZIĘKOW ANIE ZA ŻYCZENIA. Prezj--
cnie znacznych) kosztów  postępow ania , k tó - ;, , , T  ‘ . dont Dr Leo otrzymał następującą depeszę:
re znow n z drugiej s tro n y  pon iesie  zak ład  ' ' . , . ’ , „Tymczasowa R ada Stanu Królestwa Polskiego
ubezp. w  ty m  w y p ad k u , jeżeliby  o czy w iśc ie , W7 giędti, ze rząd  au stro  . w ęg iersk i s to i W przefyła. Prześwietnej Radzio drogiego sercom
bezpodstaw nie (offenbar u n begriinde t, § 1 6 )! kw esty i łodzi podw odnych na tom sam em  naszy ra Krakowa wyrazy najgłębszej wdzięez-
ubezpieczonem u nie chcia ł zw łoki u d z ie lić .; stanow isku  ca N iem cy. j ności za jej gorące powitanie i ży czen ia .—Ma.

Pow yż op isany  obow iązek  o p ła ty  prem ii *---------— ] a z a ł e k  k o r o n n y  N i e m o j ow s k i— W arszawa1'.
uie odnosi się do w ojskow ych, an i do osób, n  ,  . . . , . . . .
p rzebyw ających  w niew oli n ieprzy jac ielsk iej, PailStWa SKafldyiiaWskUi, & Nl6!llCy. 
ani też do w yw iezionych  zak ładn ików  lob. * *
^ 7  aleg . citV. ' Sztokholm . N ad odpow iedzią, ja k a  ma być

D aw niejsze postanow ienie, wedle k tó rego  d u m  Niem com  na ich zapow iedź zaostrzo- 
zak ład  ubezp. obow iązany je s t w znow ić bez n*hi w ojny  lodziarni podw odnem i, odby w a- 

badan ia  lek arsk iego  k o n tra k t .id n a ra d y  rządów trzech  p ań stw  sRan­
dy na w skich. O dpow iedź — ja k  sąd zą  ■— 
n i e  b ę d z i e  z r e d a g o w a n a  w  t o- 
n i e p r o t e s t  u.

Z P c IskI i z e  św ia ta .
NOWE UCZELNIE WARSZAWSKIE. Zorga-

ponow nego
ubezpieczenia na życie, k tó ry  w ygasł w sk u ­
te k  n ieu iszczeu ia  prem ii w term in ie , w yję­
ty ch  obecnie z pod  ust. ino ra to iyum . bez! 
odkupu, a  to  w p rzeciągu  sześciu m ies ięcy ' 
po  term in ie  zapad łości - -  na  zap ła tę  za le­
głości w yłączonych  z pod  m oratoryum  w raz; 
z o dse tkam i zw łoki pozostaje  i n ad a l w-' 
m ocy, z ty m  a to li n o w y ni dodatk iem , że 
jeżeli ubezpieczany  posiada sw oje clomici- 
lium  w  t. zw. ściślejszym  okręgu  w ojennym  
lub też n a  te ry to ry u m  chw ilow o przez w roga 
okupow anem , pow yższy 6 -miesięczuy okres 
do  re s ty tu c y i ubezpieczenia  zaczyna się z 
tym  dniem , w k tó rym  ustaw  owe m oratoryum  
będzie m ogło być uchylone dla ubezpieczo­
nego. D odatek  ten  wobec zm iany s y tu a c ji  
na  te ren ie  w schoduio-galicy jsk im  w sk u tek  
ro sy jsk ie j ofenzyw y czerw cow ej 1916 je s t 
szczególnio doniosły  i o dużem  obecnie pra- 
k tycznem  znaczeniu .

W reszcie now ością  je s t przepis, że ubez­
pieczony' może żądać  sędziow skiego m o ra to ­
ryum  przed  i po zajściu  w ypadku , przew i­
dzianego  ubezpieczeniem  (V ersicherungs- 
fa.ll); w’ razie  je d n a k  te j d rug ie j ew en tualno ­
ści, sąd  nie uw zględni jego  żądania, jeżeli 
d łużn ik  ponosi w inę w spóźnieniu  się z po­
staw ieniem  tego  żądania .

C. Z pow yższego p rzed staw ien ia  stanu  
rzeczy okazu je  się, że podczas g d y  z a- 
k ł a  d  u b e z p i e c z e ń  nie może się od tąd  
pow ołać na m oratoryum  i musi p raw n ie  p ła ­
cić we w szystk ich  działach  p e ł n e  odszko­
dow ania w zględnie pełne sum y z, ubezpie­
czeń życiow ych, co d o tąd  f a k t  y  c z n i e  
np. T ow arzystw u  w zajem nych ubezp. w  K ra ­
kow ie su a sp o n te  czyniło  (aczkolw iek  chro­
n ił je  przepis § 30 al .1. 1. 1. daw nego roz­
porządzenia), a co z uznaniem  tu  należy  pod­
kreślić. to z d rug ie j s tro n y  u b e z p i e c z  o- 
n y  może c z ę ś c i o w o  przynajm niej po ­

w ołać się n a m o r a. t o r  y  u  nr, lubo co 
praw'da ze znacznem i ograniczeniam i.

J e s t  to  z pew nością  logiczna i ekonom i­
czna n iekonsekw eucya  i d isp a rita s  w t ra k to ­
w aniu przez u staw odaw cę >bu k o n tra h e n ­
tów , m ająca  jed n ak  m. zd. uzasadn ien ie  w 
gospodarczych  s to su n k ach  k ra ju : mimo to 
bow iem , że n iew ątp liw ie słusznem  jes t z je ­
dnej s tro n y  tw ierdzenie , iż św iadczenia z 
um ów  ubezpieczeniow ych m ają  sw ój od rę­
bny — sp ec ja ln y ' ch a rak te r, w yróżn ia jący  
je od w szystk ich  innych  p iyw a tno-praw nych 
p re te n s ji, w sk u tek  czego w y m ag a ją  log icz­
nie sp e c ja ln e g o  trak to w an ia , ta k  znów z 
drugiej s tro n y  nie podobna nie uznać, że 
s tan  gospodarczy ' k ra ju , w o jną  zniszczone­
go i ubożejącego, m usi je d n a k  stanow ić  o- 
gólne tło  p rzy  regu low aniu  kw esty i m ora­
to ryum  w ogóle, a p ła tności św iadczeń z u- 
niów ubezpieczeniow ych tak że  w szczegól­
ności. Jeże li w ięc u staw odaw ca  co do w szy­
s tk ich  innych  św iadczeń  p rzy ją ł zasadę peł­
nego ustaw ow ego  m orato ryum , to  to, co u- 
czyriił w form ie pnv ileg ium  fa ro rab ile  dla 
św iadczeń z um ów ubezp. odnośnie do za­
kładów ' asek u r.. u n a  s z y  c h obecnych 
w a r u n k a c h  g  o s p o cl a r e t y  c h musi 
być m. zd. uznane za uw zględnienie ’w w y­
s ta rcza jące j ipierze tych  specyficznych  w ła­
ściw ości, k tó re  c h a rak te ry zu ją  k o n tra k t u- 
bezpieczenia.

Jerzy Michalski.

Stanowisko Hiszpanii.
Beruo. B. kor. ,,T eińps“ donosi z M achy tu: 

„C orrespondencia  do E sp a u a 1* tw ierdzi, że 
w iadom o je j. iż uo ta  h iszp ań sk a  podkreśli, 
że H iszpania nie zmieni sw ego stanow iska , 
gdyż w szelkim i środkam i naw et za cenę naj­
w iększych  o fiar p rag n ie  zabezpieczyć ro z­
wój swrego życia narodow ego. H iszpania 
tak że  n adal b ę d z i e  p  r z o s t  r z o g a ć 
n a j 1 o j a.1 n  i e j s z e j n o u t r a 1 n o ś-e i.

Uwięzione piany.
Genewa. .P e tit J o u rn a l11 ubolewa w te le ­

gram ie z P e te rsb u rg a , że pierw szym  n a s tę p ­
stw em  zaostrzen ia  przez N iem cy w ojny ło ­
dziam i podw odnem i je s t uniem ożliw ienie ba 
w iącyrn w P e te rsb u rg u  p rzedstaw icielom  mi- 
lita ry zm u  i politykom  koalicy i, pow ro tu  do 
sw oich rządów , by  urzeczyw istn ić n o w e  
p l a n y  o f e n t y w n e  p o w z i ę t o  w 
P  e t e r  s b u r  b  u.

Ojciec św. do kardynała Merciera.
L ugano. Ojciec św ięty  w ydał pismo od rę­

czne do k a rd y n a ła  M e r  c i e r  a. O treści te ­
go pism a zachow ują sfery  w a ty k ań sk ie  ści­
słe m ilczenie.

Tydzień K. B. K.

P o w r ó t  hr. B e r n sto r ffa .
Berlin. Z Kopenhagi donoszą do „Berliner 

t ageblatr ‘ ■. Powrót, itr Bernstorffa odbę, 
dzie się na duńskim parowcu „Fiyderyk 
VIII.11 należącym do linii Skandynawia.— 
Ameryka. a stojącym na kotwicy w No. 
vym Jorku. Rokowania «' tej sprawie są. 
w to k u . Przybycie hr. Bernstorffa do Ko- 
•mhagi spodziewano jest r. końcem marca.

Pracownia taniego obuwia.
W obec ogólnej d rożyzny  obuw ia i w ielk ie­

go zapo trzebow ania tegoż zw łaszcza u lu ­
dności b iedniejszej, poparł K. B. K. in ic ja ­
tyw ę p o d ję tą  przez pp.: W andę S t e c z ­
k o w s k ą  i A n toninę A m b r  o z i o w i - 
c z o w ą  odnośnie do pop ie ran ia  przem ysłu  
kobiecego  i udzielił środków  p ien iężnych  na 
założenie P r a c o w n i  t a n i e g o  o b u ­
w i a  w  ogólnej sumie 14.000 koron.

Prócz tego  zakup ił K. B. K, zapasy  skór 
dla te jże  P racow ni za łączną  kw o tę  3S.061 
k o ro n  ta k . że w spom niana P racow nia  m iesz­
cząca się w  K rakow  ie p rzy  ul. F ran c iszk ań ­
skiej I. 4 do końca g ru d n ia  1910 r. w yrob iła  
ogółem  6234 p a r obuw ia w artośc i 82.335 ko ­
ron. M iarą rozw oju  te j w ojennej in s ty tu c ji  
przem ysłow ej je s t tak że  i to. że obecnie P ra ­
cow nia w yrab ia  1 0 0  p a r obuw ia dziennie i 
p ro d u k c ję  sw oją  sta le  pow iększa.

W  zw iązku z tą p racow nią  pozostaje  F a- 
b r  y  k  a p o d e ?  z e w d r ó w n i a  n y  c li u- 
tw orzona przez K. B. K. w K rakow ie  przy  
ul. K opern ika  1. 6 . F abryka ta  posiada w ia- 
sne m aszyny  do w yrobu d rew nianych  po ­
deszew  (w artości 8.G08 kor.) a obecnie, po 
ukończeniu  k ra su  nauki, zorganizow anego 
przez P a tro n a t Yćyclziaic K rajow ego dla rze ­
m iosł i drobnego przem ysłu, w ykonu je  n o r­
m alną  dostaw ę sw ych w yrobów  dla P raco ­
wni tan ieg o  obuwia, 

j R eferentem  K. B. K d la  spraw tan iego  o- 
! buwia jest. p. T adeusz  R żąca.

KRONIKA.iC

Z m ia s ta .
MRÓZ. Dzisiejszej nocy mićliśihj- mróz. 

kiego nie by to conajmniej 
wczoraj

_ . . . | gu noev nastąpiło dalsze
Brak wagonow we Francyi i w Angin. 1tak, żc dziś ,-ano 0 godz. o

Karlsruhe. W Rouen stoi obecni^ 1.200j 
-zalup z 4.00O wagonów węgla, a w Bor-i 
deaux 200.000 ton węgła przeznaczonego dla 
tabrvk amunicji, których nie można wy­
słać. poniew aż 
węgla i w agonow .

T akże w A nglii jest. ogrom ny 
nów. w  styczn iu  zam knięto  330 
kolejow ych. Ruch pociągów  je s t tuki 
przed 30 la ty .

ko le je  sarno cierpią na b r uk !
j

brak wago-! 
rorcón 
m i  jak

je-
od lal kilkunastu, 

uż wczoraj wieczorom kolo godz. 10 oziębie­
nie powietrza dosięgło 20 stopui Cel., a w cią-

obuiżenie ciepłoty, 
lennom ctr w jk az j 

wat w śródmieściu 24 stopni, a nad Wisłą 26 
stopni Cel. poniżej zera. W ot warem polu nie­
wątpliwie mróz był jeszcze silniejszy. Sądząc 
wedle wskazówek barometru nu razie nie za­
nosi się na zmianę pogody, barom etr idzie cią­
gle w górę, zapowiadając, piękne, słoneczne 
dni. — Tymczasem mrozy stały sic prawdzi- 

dw oroów  i ' r;- ^fD ^ą dla wszystkich, szczególnie dla sze- 
’ rokieh wartw ludności nio/.itt-pfKr/.onej w ópąi 
i zmuszonej godzinami wyczekiwać w ..ogon-

Służba cywilna we Francyi,

ZAMKNIĘCIE SZKÓL LuDOWYCH. 7. po­
wodu mrozów, oraz braku węgla prezydent Dr 
Leo na podstawie Upoważnienia Rady szkolnej 
krajowej zarządził zaniknięcie szkól ludowych, 
oraz uzupełniających na 14 dni. począwszy od 
niedzieli 11 lutego do niedzieli 25 lutego włą­
cznie.

W czasie tej przerwy w nauce w 
i dej szkoły będzie stale ogrzewaną jedna 
| sala, w której rozdawać się będzie tak , jak do- 
| tyehezas, posiłki ubogim dzieciom szkolnym.
| Nadto sala ta  służyć będzie zarazem jako o- 
i grzewalnia dla najuboższej dziatwy szkolnej 
pod nadzorem dyżurujących nauczycieli.

APROWIZACYA MIASTA. Miejskie Biuro 
aprowizacyjne zawiadamia, że zakupiło znacz­
niejszą ilość cykoryi i sprzedaje ją we wszyst­
kich miejskich sklepach po cenie 3 kor. 60 h. 
za 1 kg.

Ze względu na brak nafty sprowadziła gmi­
na m. K rakowa większe zapasy świec, które 
sprzedaje po 4 kor. za 1 kg.

Biuro aprowizacyjne wydawało dziś asygnn- 
ty  na pewną ilość grysiku dla dzieci. Na asy- 
gnaty wyczekiwał „ogonek11, liczący do stu o- 
sób. Biuro aprowizacyjne jest obecnie stale for­
malnie oblegane przez setki interesentów ze 
wszystkich warstw ludności.

Z polecenia prezydyum miejski skład węgla 
sprzedaje dla ubogiej ludności na placu drze­
wnym przy ul. Warszawskiej węgiel od pól do 
5 ct, clonych. Tamże nabyć można drzewo opa­
lowe.

Z TO W. OŚ W. LUD. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków krak. Tow. Oświaty 
ludowej odbędzie się we środę dnia 21 h. m. o 
godzinie 5 po południu w lokalu Towarzystwa. 
Franciszkańska 4. celem wyboru komisja szkon- 
tntjącej.

ZAPOMOGI DLA WDÓW I SIERÓT. Kra­
kowski pułk pospolitego ruszenia Nr. 16 utwo­
rzył fundusz zapomogowy dla wdów i sierót 
po poległych swych żołnierzach. Zapomogi te 
będą już obecnie rozdzielane na. podstawie po­
dań. zaopatrzonych w dowód śmierci na polu 
chwały męża, względnie ojca, dowód przynale­
żności do odnośuego pułku posp. ruszenia, tu­
dzież poświadczenie ubóstwa. Dzieci nieślubne 
są traktowane na równi z dziećmi ślubnemi. 
Wnoszenie podań w imieniu interesowanych 
uskuteczniać będzie miejski Urząd opieki so- 
cynlućj nad inwalidami, wdowami i sierotami 
po poległych na wojnie w Krakowie, przy pl. 
\YW. Świętych 1. 1 , i l  p.

WIECZÓR PIEŚNI I HUMORU. Zapowiedzia­
ny na wczoraj wieczór pieśni i humoru zgroma­
dził bardzo liczną publiczność, k tó ra  zapełniła 
salę kino ..W anda1' do ostatniego miffjsea. A- 
trakeyą byl był występ cenionej śpiewaczki, 
p. E. Pisarskiej, oraz monologisty ji. L. Myn- i- 
cza, któiy, choć niektóre pełne humoru migaw­
ki powtarza, wywołuje zawsze huczną wesołość. 
Na program występu ip. Pisarskiej złożyły się 
aive z oper „Madame Buttcrfly1', ..Halka11, „To- 
ska‘;, „Mazurek11 Nowickiego. Śpiewaczka, roz­
porządzająca silnym, dźwięcznym i dobrze po­
stawionym głosem, zdobyła ży we oklaski. Nie 
brakło ich i p. Wyrwiczowi za wyborne mono­
logi, z których szczególnie podobała się grote­
skowa rozmowa chłopów na tem at „Kto się 
z kim bije11 i przemowa do „ tow arzyszy  w dn.
1 maja.

NA BIEDNE DZIECI. Uczenice IV klasy żeń­
skiego gim nazjum  pp. Lewickich urządziły w 
dniu 2 b. m. tom bolę, k tóicj dochód przezna­
czono na biedno dzieci. In ic ja to rk i .przedsię­
wzięcia postarały się również o urozmaicenie 
wieczoru. Oprócz sprzedaży losów włączono do 
prograińu część muzyczno-wokalną i wy stawio­
no silami młodocianych am atorek dwie kome­
d io  Przybylskiego: „Swoboda" i „Dla miłego 
grosza'1. Grano wprost wybornie, dzięki umie­
jętnej reżyseryi p. Kozłowskiej i p. ISakowicza, 
Amatorki zebrały zasłużone oklaski. Również 
spotkały się z wielkiem uznaniem występy 
dwóch monologistek i jednej skrzypaczki. Pię­
kna dekoracja  sali i zaopatrzony dobrze 
bufet dopełniły urozmaiconego programu. O 
powodzeniu wieczorku świadczy wymownie do­
chód, wynoszący po potrąceniu niewielkich 
kosztów 300 koron. Wieczorek miał charakter 
szkolny. Gośćmi byli profesorowie i nauczyciel­
ki zakładu, oraz rodzice uczeniu zakładu.

NOWE CENY CUKRU. R o zp o rządzen ie  na­
miestnictwa wprowadziło w Krakowie następu­
jące ceny maksymalne cukru (bez oryginalnego 
opakowania). Za kilogram: cukier zwyczajny 
rafinowany 1.15 K. kostkowy 1.19 K, mączka 
cukrowa 1.18 K, grj>ik cukrowy 1.17 K. W ory- 
giualncm opakowaniu: w dużjeh  głowach kilo 
kosztuje 1.12 K, iy głowach ponad 3 kilo 1.13 
kor., w głowach poniżej 3 kilo 1.14 K, kostki 
w kartonach 1.15 N za. kilo. Kostki w skrzyn­
kach 1.17 K za kilo. kostki krystaliczne w kar- 

16 K. W miejscowościach, oddalonych
jka-c-h" na najkonieczniejsze środki żywności. ,
! Wpływ mrozu ujawni! się nawet na publicz- j tonach 1
j nych zegarach w mieście, które dzisiejszej nocy | od stacj i kolejowej w ię c e j niż F> km., a mniej
; stanęły, względnie opóźniły się o kilka godzin, a : niż go km., może hyć do ceny podanej w § 1.

Lugano. W edług  w iadom ości z P a ry ża  j wogóle w ostatnim czasie idą nieregularnie, po- j doliczony dodatek 3 li. za 1 K. a. w micj-cowo- 
przodłoźono w Św iacie ustaw ę o zaprow a- \ dobni*1 jak krakowskie tramwaje. J e  ostatnie j ściacln oddalonych powyżej 20  km. fi li. na ki-
dzioniu obow iązkow ej > ł u ż h y  e y  w  i 1. j wogóle wskazówkami chromomc-trów się nie j logramie. Miejscowości, w któiy oh ceny pbd-
n e j. w e  F r a  n c j r i.

nizowana od niedawna Bzkoła nauk społecznjTch 
i handlowych w Warszawie powiększy się w 
niedalekiej pizyszłości o dw a nowe wydziały: 
wydział publicystyczny i dyplomatyozno-konsu- 
lam y. Pierwszy ma zadanie pogłębić prasę 
polską pod względem politycznym i fachowym, 
drugi ma przygotować służbę konsularną na u- 
żyt-etk tworzącego się państw a polskiego. Oba 
wydziały będą uruchomione już z początkiem 
najbliższego letniego półrocza. Dla opracowa­
nia programu nauk powołano dwie komlsre. .

KOMENDA LEGIONÓW W SOKOLE WAR­
SZAWSKIM. Dzienniki warsz. donoszą: Okręg 
warszawski Tow. gimn. „Sokół11 podejmował 

lokalu każ- | ' v tych dniach w siedzibie w łasnej na Dynasach 
duża ! komendanta Legionów lir. Szeptyckiego i 

! podpułkownika Berbcckiego, naczelnika sztabu, 
I oraz świtę. Powitał ich w im. sokolstwa prezes 
I Związku „Sokoła11, Popowski, wobec ustawio- 
: nych w szeregi Sokołów, oraz prezes okręgu 
| warszawskiego, Jaw orski. Na pow itanie to od­
powiedział komendant hr. Szeptycki , wyraża­
jąc nadzieję, żc wszystkich Sokołów ujrzy nic 
bawe-m w szęregach tworzącej sio armii pol­
skiej. Następnie przy dźwiękach orkiestry kom 
pania pierwsza wykonała ćwiczenia wojskowe. 
W końcu Sokoli podejmowali gości wieczerzą 
nodczas której wniesiono szereg toastów.

ZWIĄZEK MIAST W KRÓLESTWIE 
POL. Projekt „Związku miast11 będzie roz­
ważany na jodnem z najbliższych posiedzeń 
Rady miejskiej w Warszawie. Sprawą tą  zajmie 
sio osobna kom isja  

CZ. KRZYŻ W LUBLINIE. B. kor. donosi 
z Lublina: Gal. Towarzystwo krajowe Czerwo­
nego Krzyża utworzyło tu swoje biuro.

INAUGURACYA RADY M. OLKUSZA. Dą 
brow iecka „Gazeta Polska11 donosi o uroczystem 
posiedzeniu inauguraeyjnem Rady miejskie, 
miasta Olkusza. Przyjęto na niem jednomyślnie 
rezolucjo tej treści, że Rada gminna Olkusza 
z. największą radością wita powstanie t jon cza­
sowej R ady Stanu, jako początku urzeczywi­
stnienia aktu z 5 listopada i widzi w Radzie 
Stanu organizację, k tó ra  powoła do życia rząd 
polski, organizację, wobec której społeczeństwo 
polskie w' kraju  obowiązano jest do bezwarun­
kowego posłuszeństwa i poparcia 

WYBORY W PŁOCKU. Lista ostateczna kan­
dydatów na radnych m iasta Płocka powstała 
wskutek kompromisu pomiędzj' zjednoczonymi 
polskimi komitetami wyborczymi i  jednej st.ro- 
iij-, a rniędzypartyjujm  Komitetem wyborczym. 
ludności żydowskiej z drugiej strony. Wsku 
tek tego układu ludność chrześcijańska będzie 
miała w Radzie 18 przedstawicieli, a ludność 
żydowska fi i 1 przedstawiciela w zarządzie 
miasta.

Z TARNOWSKIEGO KOŁA T. N. S. W. Koło
Tam. Tow. Naucz. Szkół Wyższych odbyło w 
dniu fi lutego b. r. pod przewodnictwem ks. rad­
cy Józefa W ąlorka posiedzenie, na którem prof. 
Stan. Szymański imieniem germanistów szkół 
średnich w Tarnowie, wygłosił gruntowny refe­
rat- w sprawie listu otwartego prof. BrUcknera 
z Berlina. Po wyświetleniu sprawy przez, refo 
renta., oraz po przeprowadzeniu obszernej na ten 
temat dyskusji uchwaliło licznie zebrane nau­
czycielstwo szk. śmdn. jednomyślnie następu­
jącą rezolucje 

Kolo Tarn. Tow. Naucz. Szkól Wyż. jak z jednej 
stronj' uznaje doniosłość i potrzebę pogłębienia 
nauki jęz. niem. w szkołach średnich, tak z dra 
d e j strony odnośnie do wprowadzenia na stano- 
v.i.,ka nauczycieli jęz. niem. rodowitych Niem­
ców solidaiyzuje się w zupełności z Krak. Ko­
tem T. N. S. W„ uważając projekt ten prof. 
Brucknera za niepedagogiczny, niewłaściwy i 
pod względem narodowym za szkodliwy.

RUCH ARTYSTYCZNY NA PRO W INC YI. 
Piękni przykład, godny naśladowania, dal 
Mielec, gdzie niedawno temu odbył się koncert 
panuj- M arii Tyrowiezówny, wysoce utalento­
wanej pianistki ze współudziałem p. inż. Klim­
czaka., baiytouisty i prof. Seredjńskiego, skrzy­
pka. Sztuka poszła tu  na służbę celów humani­
tarnych, artyści znaleźli, za swoje doskonałe 
produkcyo nagrodę w oklaskach publiczności 
miejscowej i z okolicznych dworów pożądaną 
zapłatę moralną, dla licznych zaś ewakuowa­
nych, któiyeh przjgarnął powiat mielecki, ze­
brała sek c ja  K. B. K„ poiekująea się wygnań­
cami wojcnnjTni, kwotę. 556 koron za bilety 
i 371 koron drogą naddatków. Komitet koncer­
tu składa, na. tern miejscu podziękowanie, s e r d e ­

czne. artystom  i ofiarodawcom.
SKUTKI MROZÓW. W Warszawie docho­

dzą rnrozy do 16 stopni OM usza. poniżej zera.
Z powodu mrozu w wielu szkołach warszaw­
skich zawieszono wykłady.

W Lineu zamknięto zostały na i zas ostrych 
mrozów w«zy*tkie miejscowe szkoły śrorlnie 
i ludowe.

W Dreźnie zamknięto z braku węgli wszyst­
kie sale wykładowe i koncertowe, teatry  świe­
tlne i teatr królewski. R estauracjo  i kawiarnie 
zamykane są lam teraz o godzinie 101/; w ie­
czorem.

MROZY 1 ŚNIEŻYCE. W  Budapeszcie, obok 
mrozu, dają się we znaki śnieżyce. Skutkiem 
zasp  śnieżnych, ruch tramwajowy ustał prawie 
całkowicie, wo/ow ciężarowych nie widać wcale 
na ulicach, a dorożkarzy bardzo malo. Onegdaj 
nastąpili) pcw uc polepszenie. Nad usuwaniem 
śniegu ptacr.wału dnia togo 1 .0 0 6  robotników 
i 4 0 0  jeńców ro.y jskicli. — Skutkiem śnieżimy, 
iowćz żywności do Budapesztu zmala

BRAK WĘGLA W WIEDNIU. „Korr. Wil­
helm11 donosi, żo cesarz i cesarzowa zarządzili, 
by konie dworskie i wozy dworskie, o ilo są 
zbyteczne, użyte były dla zaopatrzenia miasta 
w węgiel.

„IiathauscoiTCspondcuz11 uonosi, że na posie­
dzeniu Rady miejskiej burmistrz Weiskirehner 
podał do* wiadomości zarządzenie cesarza, by 
ze względu na brak węgla władze wojskowe 
dah ' do r07,porządzonia wozj- i siły robocze.

WIADOMOŚCI KOśCi E LNE.
DROGA KRZYŻOWA będzie obchodzona w 

niedzielę, t. j. 11 lutego w kościele św. Krzyża 
o godz. 8  po południu przez Towarzystwo po­
bożnych pielgrzymek im. św. Rafała Archa­
nioła, w celu uproszenia łask Bożjrch dla sko­
łatanego i zgnębionego przez, wojnę narodu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Ju tro  o godzi­
nie 9 rano odprawione zostanie w' kościele 
św. Krzyża nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. S t a n i s ł a w y  z S e g e d j ' c h  No­
s k o w s k i  e j ,  wdowy po muzyku polskim, 
zmarłej w Warszawie dnia 0 b. m. ś . p. Stani­
sława Noskowska była m atką znanego artysty  
i reżysera naszej sceny im. Juliusza Słowackie­
go. Zygmunta Noskowskiego.

Wiadomości gospodarcze.
NOWE ROZPORZĄDZENIA. B. kor. donosi: 

Wczoraj ukazało się rozporządz. urzędu wyży­
wienia ludności, mocą którego wszystkie z Wę­
gier. Bośni i Hercegowiny pobierane palone al­
kohole podlegają przymusowo oferowaniu na 
rzecz centrali spirytusowej. Zarządzenie to by­
ło koniecznem, celem skutecznego przeciwdzia­
łania zwyżce cen przy sprzedaży spirytusu i 
spirytualii. C entrala spirytusowa jest obowiąza­
ną ofiarowany tow ar w ciągu dziesięciu dni albo 
nabyć, albo też oświadczyć, że rezygnuje z ob­
jęcia towaru. Cena będzie oznaczona w miaro 
eon obowiązujących na targu austryackiin.

„W iener Z eitnng 1 ogłasza rozporządzenie mi- 
nisteryainn ze zmianą rozporządzeń wykonaw­
czych do ustaw  z dn 21 grudnia 1912 w spra­
wie przeglądu koni i wozów na czas trwającej 
wojny.

POMOC DLA WŁAŚCICIELI LASÓW. C. k.
namiestnictwo (Centrala krajowa dla gospodar­
czej odbudowy Galicj i) podjęło w ostatnim cza­
sie szerzej zakreśloną ak c je  zmierzającą do sa­
nacji stosunków leśnych w kraju. Dla ułatw ie­
nia uprzątnięcia spalonych mlodyoh drzewosta­
nów oraz przyspieszenia zniesień obszarów zni­
szczonych wypadkami wojennymi udzielać bę­
dzie właścicielom odpowiednio do danych wa­
runków subw encji w sadzonkach i nasionach 
drzew leśnych oraz w gotówce do wysokości 
sto koron za każdj' hektar uprzątniętego spalo­
nego miodnika lub też zalesienia dokonanego 
lo końca czerwca 1917. — Uznając potrzebę 

podniesienia krajowej produkcji nasion drzew 
leśnych dla umożliwienia właścicielom lasów 
nabywania tychże w kraju udzieliło namiestni­
ctwo O. G. znaczniejszej sułvwćnrvi na uru- 
liomicuio wyłuszczami nasion leśnych w Zas­

iewie. zaś dla prowadzenia badan co do szkodli- 
•iyeh owadów leśnych utworzyło osobny dział 
przv s ta c ii cntonologicznej w Krakowie.

INWENTARZ ŻYWY WE FRANCYI. W e­
dle czasopisma. „Journal Offieiei" ilość inwen­
tarza żj-wego weaług obliczeń z d. 1 lipea 191B 
przedstawia się we Francyi następująco: Koni 
2,317.205, bydła rogatego 12,723.946. owiec 
12,079.211, świń 4,448.366 sztuk. W d. 31 gra- 
dnia 1915 stan ten wynosił: Koni 2,156.424, 
bydła rogatego 12,514,414. owiec 12,379.124. 
świń {,915.780 sztuk. Okazuje się zatem, że 
liczba koni i bydła rogatego w ciągu pierwsze­
go półrocza 1916 r. wzrosła, natomiast niezna­
cznie zmniejszyła się ilość świń i owiec.

KREDYT ROLNICZY W TURCYI. Potrze­
bom kredytowym rolnictwa u T u rc ji służył 
dotychczas jedynie państwowy zakład hipote­
czny ,,Rampie Agricole Dttomane" w K onstan­
tynopolu, który udzielał rolnikom pożyczek za 
hipoteczncm zabezpieczeniem. Golem dalszego 
rozwinięcia organizacji kredytu rolniczego, w 
szczególności celem wprowadzenia kredytu o- 
sobistegó, zamierzono i becnie poczynić dalsze  
kroki, mianowicie projektowanein jest zaprowa­
dzenie w T urcji rolniczych wspóldziele-zych 
slc.warzjszeń kredytów \(4i. W td n  celu z oś tai 
powołany do Konstantynopola na stanowisko 
generalnego dyrektora wymienionego banku 
tajny st. radca skarb. Kani z z Berlina, dotych­
czasowy członek dy rekc ji państwowego Banku 
dla stowarzyszeń wspóklzielezyeh, „Proussi- 
schc Zentral-Genossonscbaftskasse". Oprócz te- 

o zostało założone w Konstantynopolu ture- 
( ko -niemieckie Towarzystwo rolnicze.

N A D E S Ł A N E .

krępują i kursują w okresach czasu dowolnie 
prz.cz służbę wyznaczanych. Miejmy nadzieję,

fi hal., pobierać m o­
żna. ogłosi polityczna w ładza powiatowa.
wyźszone o 3. względnie o

. /.jv,nu,-ci uo uuuapesziu zmaiat ogro- 
rsiiiiie. lirtik węgla staje się coraz dotkliwszy, 
rtkiiuiom  tego o godzinie 9 w ieczorem ciśnienie 
gazu zostało znacznie zmniejszone.

S *1"

JAN ZAREMBA BIELAWSKI
w łaic ice l dóbr

przeżyw szy la t  Gi. p o  c ię ż k ie j  chorobie, 
o p a t r z o n y  ś iv .  S a k r a m e n t ,  -m i z a s n ą ł  
w Panu, dn ia  7 -go lutego 19 ; 7 r i ,|,u 

w l i r a k iy  i i e .

Z w łok i p rzew iez io -is  zoi<t.n>% de P rze m yśla ,  
gdzie (o g r w b  Od ędzio s ię  iv n ic  .'ziele iin ia  
i l  po b. m. o go (z ie le  3 -dej po połudn iu  
■/. d w o rca  k o le jo w eg o  w p rosi na cm en ta rz ..

Osohnych zawiadomień rozsyłać sfy ni o bijdzio.
Zakład pogrzebowy »Concordia* Jana Woinugo, 

Kraików, pl. S-:cz^pańaki S. Sim

JOZEf W  K K A K O W I E  ^olMOa uiŁ jfcS16il zunęi. ćiKSŚunŁy. 'vVfd oALrtrye
* tw efłiia an , S u k n a ,  F la a a ie ,  fc iarc in tay  i t. d . f io » o w *  

K o n fe K c y a  < b i e ł i / n a  d ia  azrieci.
Miaazjn otwarty uo J nnn «u t w ptdutfRia 1 on 3 ooothiidnlu do 1 fiiozśr.u l.F io r y a ń s k a  L. 15

Nakładem Wy^kwufctwa „Głogu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k L  - - i rn rn T t a „Głosu Narodu1 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka,


